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Zacieśnienie stosunków 
bandiowycli polsko- 

włoskich.
Tak się dzisiaj układają stosunki 

między państwami, że tylko dobre i 
uregulowane stosunki polityczne mogą 
stanowić podstawę rozwoju wzajem* 
nych obrotów handlowych.

W  Genewie nie dawno uczyniła Pol 
ska ważny krok w odniesieniu do 
Włoch. Oto nasz delegat oświadczył 
na zgromadzeniu Ligi Narodów, że 
dla Polski sprawa abisyńska jest zala* 
twiona. Ponieważ nie istnieje państwo 
abisyńskie, więc też delegacja abisyń* 
ska nie może być reprezentowana w 
Genewie ani uczestniczyć w obradach 
ligi Narodów.

To śmiałe wystąpienie Polski niewąt 
pliwie ułatwiło Anglii i pozostałym 
państwom wyjście z impasu, w jakim 
znaleziono się w Genewie albowiem 
utrzymywanie fikcji abisyńskiej unie* 
możliwia Włochom wznowienie pożą­
danej współpracy 2 Ligą Narodów. 
Zarazem zaś stanowi ono gest pod a* 
dresem Włoch i wiąże się logicznie z 
zeszłorocznym wystąpieniem w spra* 
wie sankcyjnej. Jak powiadają powra* 
cający z Włoch Polacy, Włosi do dziś 
z wdzięcznością wspominają, że Pol* 
ska pierwsza zniosła sankcje. Niewąt* 
pliwie i obecny krok Polski odbije się 
we Włoszech dużym echem.

Wogóle stwierdzić należy, że od cza 
su powstania Państwa Polskiego po 
wielkiej wojnie nie było żadnego za* 
targu politycznego między Wiochami 
i Polską. Stosunki zaś codzienne nace 
chowane były zawsze wzajemną życzli 
wością. Interesy Polski i Włoch ni* 
gdzie się bezpośrednio nie stykają. Sto 
sunki między tymi państwami są głów* 
nie uzależnione od tego, co się dzieje 
na szerokim terenie polityki międzyna 
rodowej, od stanowiska Włoch i Pol* 
ski wobec wielkich zagadnień politycz* 
nych i wobec różnych państw. Na tym 
zaś tle nigdy nie rodziły się konflikty. 
Owszem istniały zawsze warunki 
współdziałania włosko*polskiego w 
dziedzinie wielkich zagadnień między* 
narodowych.

Na tym tle zrozumiałym się staje 
podpisanie ostatnio w Rzymie ukła­
dów kontyngentowego i rozrachunko* 
Wego między Polską a Włochami. 
Układy te są dla nas wielkiego znaczę* 
nia.

Układ kontyngentowy ustala kon* 
tyngenty na przywóz z Polski do 
Włoch i z Włoch do Polski, w ramach 
których oba kraje zobowiązały się u* 
dzielać importerom pozwolenia przy* 
wozu.

Na eksport do Wioch ustalono kon* 
tyngenty na nader ważne artykuły na* 
szej produkcji, że wymienimy choćby 
najważniejsze a więc konie, bydło, trzo 
da, drób, produkty mięsne, jaja, ma* 
sło, cukier, jęczmień, żyto, owies, na* 
siona, chmiel, słód, grzyby, len, tkani* 
ny bawełniane, szczecina, stal wysoko* 
wartościowa, cynk, blacha cynkowa, 
maszyny włókiennicze, szkło laborato* 
ryjne i do zegarków, tarcica i fryzy 
dębowe, dykta lotnicza, meble gięte, 
parafina, niektóre nawozy i długi, dłu* 
gi szereg innych przedmiotów.

Na import z Włoch ustalono kontyn 
genty przeważnie na takie przedmioty, 
na których przywóz i tak jesteśmy ska 
zani, a więc między innymi: winogro* 
na, pomarańcze, mandarynki, cytryny, 
banany, orzechy, rośliny, kwiaty, gąb*

Doniosłe uchwały Sejmu.
Warszawa. 17. 6. (P. A. T.) Wczoraj 

przed południem odbyło się plenarne 
posiedzenie Sejmu. W  obradach wzięli 
udział członkowie Rządu z p. premie* 
rem gen. Sławoj*Składkowskim na 
czele.
SPRAWA FUNDUSZU KULTURY  

NARODOWEJ.
Jako pierwszy punkt porządku 

dziennego rozpatrywane były popraw* 
ki Senatu do projektu ustawy ó likwi* 
dacji mienia opuszczonego. W  głoso* 
waniu zmiany Senatu przyjęto.

Pos. Pełczyńska referowała zmiany 
Senatu do ustawy o Funduszu Kultury 
Narodowej J. Piłsudskiego. Senat przy 
jął szereg poprawek, z których nie* 
które komisja proponuje przyjąć, a 
niektóre odrzucić. Nie zgadza się ko* 
misja na odmienne brzmienie art. 3*go 
i skreślenie art. 4. Odrzucić należy no* 
we brzmienie art. 6*go o subwencjach, 
gdyż postanowienia te mieszczą się już 
w ustawie. Przyjmuje się powołanie 
marszałków obu Izb oraz ministra 
W.R. i O.P. do składu członków ku* 
ratorium z urzędu, natomiast odrzuca 
się nowy artykuł o składzie rady.

Wracając do art. 3 i 4, sprawozdaw* 
czyni zwraca się szczególnie przeciw 
skreśleniu ostatniego zdania art. 4, któ 
re uwzględnia potrzeby innych naro* 
cowości, wchodzących w skład Pań* 
stwa Polskiego. Polska jest bastionem 
kultury zachodniej, o który rozbijają 
się fale, płynące ze wschodu. Budowa* 
liśm/ naszą kulturę na zasadzie har* 
menijnego zespolenia naszej kultury z 
elementami kultury innych narodowo* 
ści, mieszkających na ziemiach Rze* 
czypospolitej. Ilekroć pomijaliśmy tę 
zasadę, ponosiliśmy klęskę. Ustawa o 
Funduszu kultury jest zbudowana na 
szereg lat, a nie pod znakiem jednego 
roku budżetowego, kiedy to jeden mi* 
lion złotych z trudem wystarcza na o* 
pędzenie niezbędnych potrzeb. Niech 
uchwalenie ustawy w brzmieniu sejmo 
wym będzie wyrazem szczerej troski o 
utrzymanie stałego przymierza z brat* 
nimi narodami, mieszkającymi w obrę* 
bie Państwa Polskiego, które chcą 
wraz z nami budować kulturę zachód* 
nią. Wierzę, że ten Sejm, w którym zy 
je duch Tadeusza Hołówki, będzie 
głosował przeciw poprawce senatu.

Przemówienie gen. Żeligowskiego.
Pos. Żeligowski wskazuje, że w r. 

1928 z inicjatywy Marszałka Piłsud* 
skiego był utworzony Fundusz Kultu* 
ry Narodowej, który miał ściśle okre* 
ślone zadanie popierania polskiej na* 
uki i sztuki. Taka jest geneza Fundu* 
szu i nie budziło to żadnej wątpliwo* 
ści. W  ciągu 9 lat Fundusz nigdy nie 
odmawiał wsparcia innym narodowo* 
ściom w Polsce. Obecnie Rząd wnosi 
nową ustawę o nazwanie Funduszu 
imieniem Marszalka Piłsudskiego. 
Sejm wniósł poprawkę, ażeby dodać 
tam,' gdzie się mówi o zadaniach Fun* 
duszu, także i inne narodowości. Pro* 
szę mi wybaczyć, że mówiąc o tak 
drażliwej kwestii, jaką jest kultura na* 
rodowa, będę się posługiwał prymi* 
tywnym, żołnierskim językiem. My, 
Polacy, bronimy swojej kultury i ma* 
my do tego prawo, gdyż jesteśmy go* 
spodarzami Państwa i myśmy to Pań* 
stwo zbudowali, jak mamy się usto* 
sunkować do innych narodowości i na 
tym terenie? Tutaj musi nastąpić pew* 
wne rozgraniczenie. Jeżeli chodzi o 
narodowości słowiańskie, czy one na* 
zywają się Malorusinami, czy Biało* 
rusinami, czy Ukraińcami, to, owszem, 
jestem za tym, żeby ich kulturę popie* 
rać. Nie wystarczą nam codzienne spo* 
ry i drobne sprawy, nie powinniśmy 
tracić z oczu wielkiej linii historycz* 
nej, która ciągnie się na tych terenach 
cd tysiącleci. Teraźniejszy okres dzie* 
jowy jeszcze nie jest zakończony i mo* 
że koleje tak się potoczą, że Polska 
będzie widziała swych przyjaciół w 
Słowianach, mieszkających na Wscho* 
dzie, a tak samo Ukraińcy będą mieli 
tylko jednego przyjaciela — Polskę.

Druga sprawa to kwestia żydowska. 
Wadą tej poprawki, której broniła p. 
Pełczyńska, jest to, że nie rozgranicza 
ona tych dwu spraw. Chcę mówić z ca* 
łą powagą i bez małostkowości o kwe*

stii żydowskiej. Jeżeli mówią mi, ze 
jeszcze mamy dalej popierać kulturę 
żydowską, to wzbudza to we mnie 
protest. Nie tylko dlatego, że naród 
żydowski ma już wielką kulturę, czę* 
sto daleko większą niż nasza ludność 
wiejska, nie tylko dlatego, że Żydzi 
skupili w swych rękach na całym świe* 
cie największe kapitały, nie tylko dla* 
tego, że mają oni taką spójnię narodo* 
wą, jakiej może nie ma żaden inny na* 
ród, ale szczególnie dlatego, że zmusili 
oni przez pracę swojej myśli inne na* 
rody, żeby uznały ją za myśl swoj‘ą. 
2-ydzi bardzo mało przyczynili się do 
powstania naszego Państwa. Wszyst* 
ko się zmienia, tylko nie zmienia się 
psychika narodów. Narodowości sło* 
wiańskie różnią się w wielu rzeczach, 
ale daleko więcej spraw łączy je z so* 
bą. Natomiast Żydzi mają inną psy* 
chologię, być może nawet że wyższą, i 
z pewnością, gdybym był Żydem, to 
bym tak samo postępował jak wszyscy 
Żydzi. Nie chcę tu wypowiadać żad* 
nych złośliwości, chcę mówić tylko O, 
faktach. Powtarzam, że nie mogę się 
zgodzić na to, ażeby działalność Kul* 
tury Narodowej była stosowana także 
do narodowości żydowskiej. Tylko 
idea słowiańska może dla Polski stwo* 
rzyć szerokie horyzonty, zaś poli* 
tyka żydowska powinna polegać 
na tym — żal mi, że muszę to powie* 
dzieć — że Żydzi muszą opuścić Pol*

skę. Tego wymaga interes obu noro* 
dów. Musimy wyłonić władze emigra* 
cyjne, stworzyć specjalny fundusz, vno 
że się opodatkować na to, aby me* 
zdrowa atmosfera, jaka się wytworzy* 
la w naszym Państwie, zamieniła się 
na wielki plan, godny obu narodów.

PROBLEM MNIEJSZOŚCI.
Pos. Kuźmowycz oświadcza, że cho* 

ciaż przemówienie p. gen. Żeligowskie* 
go miało niektóre akcenty, będące od* 
nośnie art. 4 ustawy kompromisem w 
stronę Ukraińców, jednak przeciwko 
jego poprawce posłowie ukraińscy mu* 
szą wypowiedzieć się zasadniczo. 
Mówca prosi, aby w art. 4, dotyczą* 
cym środków działania Funduszu, by* 
ła mowa o popieraniu kultury innych 
narodowości.

Pos. Sommerstein, nawiązując do 
wywodów pos. Żeligowskiego, prote* 
stuje przeciwko dyskryminacji obywa* 
teli w Państwie według wyznania i na* 
rodowości, oraz przeciw tendencjom 
odmiennego traktowania ich zależnie 
od narodowości, do jakiej należą

Pos. Wagner podkreśla, że do dy* 
skusji nad ustawą o Funduszu kultury 
narodowej wkradło się nieporozumie* 
nie, ponieważ problem mniejszości na* 
rodowych nie powinien być omawiany 
na tym odcinku.

SEJM PRZYJĄŁ POPRAWKI SEN A* 
TU .

W  głosowaniu Sejm przyjął wszyst* 
kie poprawki Senatu, te, które komi* 
sja sejmowa uchwaliła przyjąć, i te, 
które proponowała odrzucić. Przyjęta 
więc została poprawka Senatu, która 
była przedmiotem dzisiejszej dyskusji 
i na mocy której zostaje skreślony 
art. 4*ty, mówiący o uwzględnianiu po* 
trzeb kulturalnych narodowości, wcho 
dzących w skład Rzeczypospolitej.

W  SPRAWIE PHOENIXA
Sejm przyjął wszystkie popraw* 
ki Senatu, oraz rezolucję, zgłoszoną 
przez pos. Zakrockiego, wzywającą 
rząd do jak najszybszego uregulowa* 
nia sprawy Towarzystwa Phoenix 
przez przejęcie portfelu przez krajowe 
instytucje ubezpieczeniowe.

Pos. Madeyski referował zmiany 
Senatu do ustawy o zapewnieniu pra* 
cy i zaopatrzeniu uczestników walk o 
niepodległość. W  głosowaniu Izba 
przyjęła zmiany Senatu w myśl wnio* 
sków komisji. Co do zmiany odnośnie 
art. 5. to za jej odrzuceniem wypowie* 
działo się 49 posłów, zaś za przyjęciem 
36 posłów. Zmiana więc została odrzu* 
eona.

Zmiana ustawy akademickiej.
Z kolei dłuższy referat o noweli do I prawy, wydaje się mówcy konieczne:

ki, marmur, alabaster, oliwa, konserwy 
rybne, wina itd.

Uważamy ten układ za ważny mo* 
ment ożywiający nasze międzynarodo* 
we stosunki gospodarcze. A.

ustawy o szkołach akademickich wy* 
głosił pos. Drozd*Gierymski. Podkre* 
ślił on, że po 4*letnim trwaniu ustawy 
nie można powiedzieć, żeby zdała ona 
egzamin życiowy. W  art. 3 dawnej u* 
stawy wprowadza się dwie ważne 
zmiany. Oto tworzenie nowych wy* 
działów oraz zwijanie istniejących mo* 
że się odbyć tylko na drodze ustawo* 
dawczej, a nie przez rozporządzenie 
Rady ministrów, oraz katedra obsadzo 
na może być zwinięta jedynie na wnio 
sek Rady wydziałowej.

Jako dalszy etap w kierunku tej po*

I) zmiana rozporządzenia o stowarzy* 
szeniach akademickich, a szczególnie 
ordynacji wyborczej do tych stówa* 
rzyszeń; 2) zmiana przepisów o fundu* 
szu opłat studentów oraz 3) zmiana 
przepisów o udzielaniu pomocy stu* 
dentom.

Tu mówca powołuje się na przemó* 
wienie Marszalka Smigłego*Rydza na 
komersie Arkonii, cytując obszernie je* 
go słowa o zadaniach młodej inteligen* 
cji polskiej i o jego wierze w duszę

(Dalszy ciąg ze str. 2*giej)
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Czwartek
H dolfa 

Jutro: M arka 
Wschód słońca 31 4  
Zachód .  19 59

T E A T R  W IE L K I.
CzwartetK godz. 20 „B iała dam a'1.
Piątek godz. 20 „B iaia dama"^
Sobota godz. 20 „Biała d a m a '.
N iedziela godz. 20 „B iała dama .

P O W S Z E C H N Y  T E A T R  Ż O Ł N IE R Z A . 
(T eatr Rozm aitości).

N ieczynny.

C O L O S SE U M .
G ościnne występy Leo Fuchsa i M uriel 

G ruber na czele warszawskiego zespołu.

Piątek godz. 20.30 „Słom iany żołnierz". 
Sobota godz. 16 i 20.30 „Słom iany żoł* 

n ierz".
N iedziela godz. 16 i 20.30 „Słom iany 

żo in icrz '.
Pc*»iedziałek godz. 20.30 „Słom iany żoł* 

n lcrs".

K IN O T E A T R Y  i
A PO L LO : „M iasto A n ato l".
C A S IN O : „Kochana rodzinka".
C H IM E R  \: „M iłość w masce". 
E U R O P A : „M ój pan mąż".
K O P E R N IK : „Pod twoim urokiem ". 
M A RYSLEN .K A : „Judei gra na skrzyp* 

cach".
M E T R O : „Skow ronek" (z M artą Eg*
gertj.
M U Z A : „Dżentzlman kocha inaczej" i 

„Świat jest zakochany".
P A Ł A C E : „Trędowata' i „Ordynat Mi* 

chorow ski".
P A N : „Generał Sutter".
R A J : , M oskw  a—Szanghaj".
S T Y L O W Y : „K ły i pazury i rewia. 
Ś W IT : „A nthony A dverse“ i rewia. 
T O N : „Bogate biedactwo*'.
U C IE C H A : „O skarżona" i rewia.

zmiany ustawy akademickiej.
(Dalszy ciąg ze strony 1-ej) 

młodzieży polskiej. W ierz,my wszy* ’ szalek Smigły*Rydz potrafi być konse* 
scy — kontynuuje mówca — że Mar* ' kwentny.

Głównym zadaniem -  jednoczyć.

C Y R K  S T A N IE W S K IC H , ul. Pełczyńska.
Codziennie 2 przedstawienia 4.30 i 8.30.

rO T O P L A S T IK O N .
„Burgenland" malowniczy zakątek Au* 

strii.

— D riś  premiera w Teatrze W ielkim .
Dziś we czwartek, dnia 17*fco czerwca 
br. o godz 8 wiccz. premiera świetnej 
kom edii A  de Benedeiti‘ego i W . Zorzi'* 
ego p. t. „Biała Dama" w reżyserii J .  Stra* 
chockiego. Obsadę tworzą pp.: M alanow icz 
Krzywicka, Tomaszewska, Szrajerów na, 
lińska, Brochw .cz, Lewicki, Przystawski, Stę 
powski, Śliw iński, Szpiganowicz i W ięcków  
ski.

KOMUNIKA TY.
— W yn ik  zbiórl i w tygodniu Pol* 

skiego Związku Zachodniego w oddziałach 
w ojskow ych O. K. V I. Z  okazji t< goroczne* 
go .ygodnia Polskiego Związku Zachodnie* 
g c , zlozyli oficerow ie i podoficerow ie, oraz 
urzędnicy administracji w ojskow ej na tere* 
nie O. K. V I ogólną kwotę 727 zl. 48 gr. 
Kwotę tę przekazano Polskiemu Związkowi 
Z achodn:emu obwód ziem południow o * 
wschodnich we Lwowie.

k r o n ik a  m ie js k a .
C tu y  pieczywa. Cech mistrzów piekarzy 

we Lwowie, po porozumieniu się z Zarżą* 
dcm  miejskim, podaje do wiadomości, że 
od 18 czerwca detaliczne ceny pieczywa 
■wynosić będą: za 1 kg. chleba pszenno*
żytniego tzw. luksusowego 45 gr., za 1 kg. 
cUleba taw. kulikow skiego 48 gr.

Zaginięcie ucznia. P olicji doniesiono, że 
w czoraj Tano wyszedł z domu rodziców do 
szkoły po ocjbiór świadectwa uczeń I. kl. 
gimn. Szymon B ank i więcej do domu nie 
wrócił.

Zamach sam obójczy. W czoraj wieczorem 
wezwano Pogotow e ratunkowe na pi. U* 
nii B -zcskie j 7, gdzie 32*letnia /y.nna Ma* 
chałynych w zamiarze samobóji zym napi* 
la się kwasu solnego. Desperatkę odwieś 
ziono do szpitala.

Zagadkow e postrzelenie. W czoraj przed 
północą Pogotow ie ratunkowe udzieliło 
pierwszej pom ocy 14*Jetniej M arii Ruszel, 
która została postrzelona w nogę wśród 
zagadkowych okoliczności, a mianowicie 
od kuli wrzuconej do pieca. Bliższych 
szczegółów  tego wypadku nie zdołano na* 
razie ustalić.

a r e s z t ó w  a n i f  z a b ó j c y  u r z ę * 
d n i k a  w  l a s k u  k l e p a r o w s k i m .

Aresztowano domniemanego mordercę 
śp, n r .  Stan .sława Jakubow skiego. Jest 
nim  bezrobotny ślusarz. Stanisław  Piątków** 
ski, zam. p ‘zy ul. Goldmana 17, w najiblii* 
szym sąsiedztwie miejsca zbrodni. Na ślad 
zbrodniarza naprowadź.ł urzędiuk mgr. 
W . B ., który w tym czasie spacerow ał w 
p obliżu  nrejsca zbrodni ze  swoim syn*, 
kiem  o 'a z  gajow y, który w tym czasie peł* | 
n il  służbę w lesie i u którego Piątkowski 
inform ow ał sie o parę, zdążający w kie* 
runku lasu. Aresztow any Piątkowski kate* 
gorycznie wypiera się winy j usiłuje wyka* 
zaś swoje alibi. Z ostał on dziś odstawiony
do

SWOJC ailDi. Z.U5U1 Uli
d y sp o z y c ji sędz.ego śledczego.

Na wczorajszym posiedzeniu Sejmu 
p. minister W  R. i O. P Wojciech 
Swiętosławski wygłosił następujące 
przemówienie (streszczenie):

Od chwli, kiedy naród polski po* 
i.'ósł stratę najboleśniejszą — przeżył 
śmierć Marszałka Piłsudskiego, jeste* 
śmy świadkami głębokiego ideologi* 
cznego zmagania się z sobą całego spo* 
łeczeństwa. Towarzyszą temu głębokie 
przeobrażenia życia międzynarodowe* 
go, wymagającego cd nas wyjątkowe* 
go wzmożenia wydajności pracy twór* 
czej, oraz konsolidacji na wszystkich 
odcinkach życia zbiorowego.

Każdy, kto ponosi odpowiedzialność 
na jakimkolwiek bądź odcinku życia 
narodowego i państwowego, musi zda* 
wać sobie sprawę, że najbliższym, 
najważniejszym jego obowiązkiem jest 
jednoczyć, harmonizować a co najważ* 
nitjsie, wytwarzać warunki sprzyjają* 
ce podniesieniu intensywności i efek* 
tywności zbiorowej pracy do możliwe* 
gc maksimum.

W  atmosferze pogody ducha i ognia 
zapała, umysłów pracujących twórczo, 
stwarzamy warunki najbardziej sprzy* 
jające, aby przyciągnąć dorastające mło 
de pokolenie do warsztatów użyteczne* 
pracy dla narodu i państwa.

U ile te czynniki zyskają na mocy, 
gdy uświadomimy sobie, że w grfc 
wchodzi nie tylko potrzeba rozwoju 
kultury, ale też obrona kraju, w tym 
wypadku atmosfera sprzyjająca pracy 
twórczej staje się nietylko błogosła* 
wieństwem narodu, ale koniecznością 
niecierpiącą zwłoki. Dlatego też ani 
Rząd, ani Izby ustawodawcze, których 
celem jest stanowić prawa nie tylko 
normujące życie zbiór >we. ale i orga* 
nizując je w zamierzonym kierunku, 
nie mogą zwlekać ani jednej chwili, 
jeśli mają świadomość, że uchylenie 
tej lub innej ustawy może przyczynić 
się do przyspieszenia ogólnej konsoli* 
dacji sił narodu.

To było powodem, dlaczego ustawa 
o Funduszu kultury narodowej Mar* 
szalka Józefa Piłsudskiego oraz nowe* 
lizacja ustawy z dnia 15 lipca 1933 o 
szkołach akademickich weszła pod o* 
brady sesji nadzwyczajnej.

Jest rzeczą jasną, że w warunkach, 
w jakich żyje Polska, konsolidacja mu 
si być naszym wspólnym celem. Nie 
można tu przyznawać wyłączności tej 
czy innej grupie lub partii politycznej. 
Konsolidacja bowiem wymaga zawsze

NO W Y ZARZĄD KOŁA 4 P P. 
LEGIONÓW POLSKICH.

Wczoraj odbyło się konstytuujące 
posiedzenie nowego zarządu Oddziału 
Kota 4 p. p. Leg., którego prezydium 
stanowią płk. dypl. Szydłowski, płk. 
Klein Franciszek i inż. Stolarczyk. Se* 
kretarzem został mjr. Brajewski, zast. 
Pukas .skarbnikiem — Wojtowicz, 
zast. Rzeehak, przewodniczącym ko* 
misji samopomocy kol. płk. Zygmun­
towicz, komisji hist. * ewideinc. L. Mar 
kowski, przew. sądu kolei. płk. Ba* 
czyński, przew. komisji rew. dr. Bruch 
naiski. Zarząd urzęduje w puuiedział* 
ki i płatki od g. 18—20 w lokalu Koła 
ul. Jabłonowskich 11. Równocześnie 
zarząd wz^wa wszystkich dotąd nie- 
zrzeszorych żołnierzy 4 p. p. Leg. do 
zgłoszenia się.

M IĘ D Z Y M IA S T O W E  Z A W O D Y  
P IŁ K A R SK IE .

W  nadchodzącą niedzielę 20 bm. o godz.
17.30 na boisku Pogoni rozegrane zostaną 
międzymiastowe zawody piłkarskie Lwów— 
Stanisław ów  o puchar P. p rezydenta Rze* 
czyoospolitej. Reprezentacja Lwowa zosta* 
nie ustalona przez kpt. związ. p. Wacława 
K udiara, po treningu dwu teamów, który 
odbędzie się w środę.

Bezpośrednio przed rozpoczęciem meczu 
Lwów — Stanisław ów  odbędz e się uro* 
czyste wręczenie nagrody przechodniej Od 
działu lwowskiego Związku Dziennikarzy 
Sportow ych R P . p. dyr. Tadeuszowi Za* 
górskiemu, któremu komisj nadawcza przv 
znała nagrodę za rok 1936/57.

pewnych ofiar, dokonywa się kosztem 
wielu wysięków i z konieczności musi 
się składać z wielu fragmentów, które 
w skali państwowej mogą się wyda* 
wać drobnym tylko odcinkiem życia 
zbiorowego.

Załatwienie jednego z takich fiag* 
mentów jest celem projektu rządowe* 
go nowelizacji ustawy z 1933 r.

W  zakończeniu p. Minister wyraził
wiarę, że okres całkowitego uspokoję*
nia młodzieży jest bliski, a inicjatywa
podjęta przez p. Marszałka Śmigłego*
Rydza doprowadzi do pożądanych wy
ników.•

Jako ostatni przemawiał referent 
pos. Drozd*Gierymski. Biedni Polacy, 
Ukraińcy, czy Białorusini starają się 
zwalczać biedę na terenie państwa, 
albo emigrują. Jeżeli jednak Rząd chce 
przyjść z pomocą ludności żydowskiej 
i dopomóc jej do emigracji — spotyka 
sę z protestem. Jeżeli bO proc. ludności 
żydowskiej jest w biedzie, trzeba żeby 
te 60 procent wyemigrowało. Nie jest 
to antysemityzm, ale sposób rozwiąza* 
nia zagadnienia.

W  glosowaniu Sejm uchwalił pro* 
jekt ustawy w brzmieniu komisyjnym 
w drugim i ti*.ecim czytaniu. Poprawki 
mniejszości i rezolucja p. Tarnowskie* 
go upadły.

USTAW A O P. A. L.
Jako ostatni punkt porządku dzień* 

nego rozpatrywany by} projekt usta* 
wy o Polskiej Akademii Literatury.

Sprawozdawca pos. Pochmarski pod 
kreślił w dłuższym wywodzie, że pro* 
jekt ustawy uwzględnia dwa momen* 
ty: z jednej strony pilną potrzebę na* 
dania osobowości prawnej P.A.L. wi* 
docznie pilną, skoro weszła ona na po* 
rządek obrad sesji nadzwyczajnej, — 
z drugiej zaś strony trudność nadania 
już dziś Akademii ustroju sztywnego, 
do czego zmierza! projekt rządowy.

Kończąc referent oświadcza, że przy 
chodzi z wnioskiem pozytywnym o 
nadanie osobowości prawnej P.A.L. i 
oparcie iej na dotychczasowym statu* 
cie z tern, że może on być zmieniany 
do chwili, gdy sprawa dojrzeje, gdy 
ustawodawca w porozumieniu i z PAL 
i z całym światem literackim będzie 
mógł przyjść z należycie ugruntowa* 
nym projektem na temat organizacji 
kultury duchowej w Polsce.

Projekt ustawy został przyjęty w 2 
i 3*cim czytaniu. Na tym porządek 
dziennym wyczerpano.

OBCHÓD 40*LECIA TOW . MIŁO* 
SNIKÓW HISTORII I ZABYTKÓW  

KRAKOWA.
Kraków. 17. 6. (PAT.) Towarzystwu 

miośników historii i zabytków Krako* 
wa obchodziło wczoraj uroczyście 40* 
lecie swego istnienia.

K O N K U R S  N A  A F IS Z  P R O P A G A N D O * 
W Y  M . L W O W A .

Dyr. Okr. Kolei P. we Lwowie rozpisuje 
konkurs na: 1) afisz propagandowy miasta 
Lwowa, formatu znorm alizowanego, maiący 
być wykonany diukiem trójbarw nym . Dy* 
rekejn ustala trzy nagrody: I w kwocie zł. 
250, II -  zl. 150 i III  -  zł. 100. 2 j Okładkę 
kolorow ą (druk ‘ rójbarw nyl dla folderu 
propagandowego formatu około 23X 21  cm. 
i ustanawia nagrody: I w kwocie zft 150, II 
— z l  100 i III — zł. 50. — W zór folderu o* 
glądać mużn i v. Referacie Turystyki, ul. Zy* 
gmuntowska l/II p. drzwi 250. — Skład jury 
konkursowego ustalony ; ogłoszony zosta* 
nie oddzielnie.

Nagrodzone prace stają się własnością Dy 
rekcji O . K. P., której służy prawo repro* 
dukcji. — W  wypadku negatyw..e.go wy* 
niku konkursu, wysokość odszkodowania 
za najlepsze prace (nie wyższe jednak od o* 
głoszonych) ustali jury konkursu. Nadsyła* 
nc prace winny być zaopatrzone godłem, w 
zamkniętej kopercie podawać należy nazwi* 
sko i adres autora, pozostaw iając godło a 
stronie zewnętrznej koperty. — Prace nale* 
ży nadsyłać do dr>in 10 lioca 1937, pod ad* 
resem: D yrekcja Okręgowa Kolei Państwo* 
wych we Lwowie, ul. Zygmuntowska l/II, 
drzwi 250 w odpowiednim opakowaniu.

ZŁO? OFIARĘ NA LOTNICTWO  
NA KONTO P K O .  Nr. 503.000.

N o w y  Z a rzą d  VI. O kręgu 
Z w ią z k u  S trzeleckiego

Zarząd VI. Okręgu Związku Strzele* 
ckiego wybrany na Zwyczajnym zjeż* 
dzie delgatow dnia 13 czerwca br. u* 
konstytuował się w następujący sposób: 
Prezes: dr. Jan Weryński. I. wiecpre* 
zes Błażewski Henryk, II. wiceprezes 
dr. Jan Rogowski, 1. sekretarz dr. 
Knot Antoni, II. sekretarz dr. Fal* 
kowski Jan, skarbnik Ługowski Mi­
chał, członkowie Zarzadu: Bittmar Ro­
man przewodniczący komisji finanso* 
wo*gospodarczej, dr. inż. Iłerman 
Władysław przewodniczący komisji 
przysoosobienia roi., red Kozłowski 
Edward przew. komisji propag.*praso* 
wej, inż. Stolarczyk Bolesław przew. 
komisji inwestycyjnej. Żygulska Maria 
kierowniczka p. k„ Starzecki Wlady* 
sław, Szefer Marian

Z MUZYKI.

Koncert P o c zto w e g o  P rz y s o o - 
sohienia W o ls k o w e g o .

Pocztowe Przysposobienie Wojsko­
we urządza od czasu do czasu bardzo 
pożyteczne imprezy muzyczne, które 
tym więcej zasługują na uwagę, iż ścią* 
gają do pięknej i wcale akustycznej 
sali w gmachu Głównej Poczty liczne 
rzesze naprawdę muzykalnej inteligen­
cji urzędniczej. Po ostatnim koncercie 
P.TM., który wzbudził we mnie przy* 
kre refleksje, z puwodu zupełnego bra* 
ku zainteresowania ze strony publicz* 
ności, wczorajszy koncert w gmachu 
pocztowym, transmitowany na całą 
Polskę przez Radio, mógł natchnąć o* 
turhą, że przecież tu i ówdzie nie brak 
Jeszcze prawdziwie muzykalnych siu* 
chaczy.

Na program złożyły się produkcje 
orkiestry salonowej PFW . pod wielcu 
staranną batutą p. Bierzeckiego i śpiew 
solowy p. Trznadel - Kostrzewskiej. 
Orkiestra wykazuje doskonałe zgranie 
i mogłaby w pewnych okolicznościach 
i przy dalszej pracy śmiało praetwo* 
rzyć się w prawdziwy zespól symfoni­
czny. Narazie zachowuj charak ter na* 
wpój kameralny i doskonale dostoso* 
wuie program do swych możliwości.

P. Trznadel*Kostrzewska, absolwdn* 
tka szkoły znakomitego artysty prof. 
Diannicgo, to pierwszorzędny talent, 
śpiewaczka rozporządzająca pięknym 
lirycznym soptanem o bardzo szero* 
kiej skali i zadziwiająco swobodnym 
górnym rejestrze. Barwa głosu miła, 
dźwięk tonu szlachetny. Już dziś wido­
czna jest łatwość interpretacji dzięki 
wzorowej emisji i przestrztgainu u* 
miaru. Świadczyło o tem wykonanie 
„Jaskółki" Del Aqua i „Odgłosów wio 
sennych" Straussa.

Juliusz Masłowski.

! SESJA WÓJTÓW POW IATU  
BRODZKIEGO.

Brody. 17. 6. (PAT.) Pod przewodni*
I ctwem starosty mgr. Grodowskiego 

odbyła się w Rrodach sesja wójtów i 
sekretarzy gmin zbiorowych powiatu 
brodzkiego. Przedmiotem sesji było o* 
mówienie usprawnienia urzędowania 
w gminach, celowość i sposób wyko* 
nywania szarwarków, budowa dróg 
nowych i naprawa dotychczasowych, 
sprawy podatkowe i egzekucyjne, wre* 
szcie sprawy bezpieczeństwa publiczne 
go i sanitarne. Wyjaśnień i wskazu* 
wek udzielali wójtom naczelnicy urzę* 
dów odnośnych resortów’. Na zflkon* 
czenie obrad postanowiono dołoży 
wszelkich starań, by umożliwić 300 ?o 
spodarzom rolnikom z powiatu zwie* 
dzenie wzorowej gromady w Liskowie. 
Wycieczka ta wyjedzie przed 20 bm.

P r o g r a m  r a d io w y .
Piątek. 18 czerwca.

Lwów. G odz. 6 .15 : \udvcja poranna.
11.30: A udycja dla szkół. 11.57: Sygnał
czasu. 12-03: D ziennik p duiniow y. 12.1-5: 
PN cy 12.25: M uzyka lekka. 13.55: Pb ty. 
14.35: Skrzynka dla dzieci i płvtv. 15: 
Płyty. 15.45: 'OUiad. gosp. 16: A udycja dla 
chiorych. 16.15: A udycja słowno muzyczna. 
16.45: Reportaż. 17: Kwartet salonow y.
17.50: Pogadanka. 18.05: Płyty. 18.30: T rzy  
pytajniki. 1S.45: W iad. sport. 18.50. Foga* 
danka. 19: Płyty. 20: Wiad. sport. 20.10: 
Koncert rozrywkowy. 21.45: Kwadrans poe* 
tycki. 22: Koncert kameralny. 22.50: Dzień* 
nik wieczorny. 23: Płyty. 24: Koncert.



„GAZETA LWOWSKA'* Nr. 134 z dnia 18 czerwca 1937 r. 3

Przebieg pościgu za Doboszyńskim
Kraków. 17. 6, (PAT.) W  di.iu 

wczorajszym zeznawał komisarz policji 
Krćlikiew-icz. który brał udział w 
akcii pościgowej za bandą Doboszyń- 
skiego. Świadek opisuje szczegółowo 
pr:-iiS:tg pościgu.

.dług zeznań przez niego złożo* 
nych wynika, iż gdy zbliżał się do la* 
su porębiańskiego usłyszał z daleka 
strzafy. Gdy Ujrzał grupę Lywiiów, 
strzelających w kierunku Myślenic, ro* 
zwinął tyralierę, kierując ją w stronę 
polanki, na której ugrupowali się dy* 
wersanci, mając zamiar zaskoczyć ich 
z boku. Gdy przybliżył się do poianki 
ra  odległość około 150 m. posypały 
się od strony dywersantów na oddział 
jegc. strzały. Wówczas jego ludzie od* 
dali kilka strzałów. Dywersanci poczę* 
li uciekać tak, że gdy przybył tam i ka 
zał przeszukać polankę, złapano tylko 
2 dywersantów. był to Wątor, który 
leżał w koniczynie z rewolwerem w 
ręku i Wlazło, przy którym znalezio* 
no karabin.

Następnie na szereg pytań obrony 
świadek wyjaśnia, że strzały, jakie pa* 
dly ze strony jego oddziału, padły na 
postrach, gdyż nie leżało w jego in* 
tcncji zabijanie dywersantów, poza 
tym obawiał się, ze na skutek jego 
strzałów mogliby ucierpieć ludzie za* 
mieszkali wr chatach znajdujących się 
r.a linii strzałów'. Pod koniec zeznań 
Doboszyński zadaje świadkowi szereg 
pytań, dotyczących przebiegu strze* 
ianiny.

Z  kolei zeznaje świadek kom. Józel 
Kuziel z  Krakowa, któfy opisuje prze­
bieg śledztwa, jakie prowadził w spra* 
wie Doboszyńskiego. Na podstawie 
zeznań szeregu oskarżonych, który ch 
bodaj kom. Kuziel opowiada o tym, 
jak postanowiono w Stronnictwie Na* 
rodowym zorganizować straż ochron* 
ną i jakie ona miała cele, dalej twier­
dzi, iż według zeznań tych, których 
badał, po sformowaniu drużyn ochron 
rych odbyła się odprawa na której 
Doboszyński przeprowadził selekcję 
członków, dopytując się ich o wartości 
moralnej.

Świadkowi opowiadało podczas 
śledztwa wielu uczestników najścia na 
Myślenice o tym, jak odbywały się a* 
larmy próbne w nocy, o tym, jak Do* 
boszyński, który w lesie chorowickim 
zauważył, że wielu ludzi wycofało się, 
polecił Płonce, by przeszkadzał w wy­
dalaniu się z oddziałów i w tym celu 
kazał mu iść z tyłu. Dalej zeznawali 
oni, że sam Doboszyński w lesie w 
Porębie strzelał, oni zaś strzelali na 
wyraźny rozkaz oskarżonego Dobo* 
szyńskiego. Dalej opowiadali mu jak 
Doboszyński w pewnym momencie u* 
tarczki pod Porębą oddalił się od od* 
działu, już do niego nie powracając. 
Dcfce żeński powiedział wówczas d° 
swych towarzyszy, że idzie na patrol.

Dalej komisarz Kuziel zeznaje na 
okoliczności badania przez siebie o* 
skarżonych, twierdząc kategorycznie, 
że nie było mowy o jakimkolwiek wy* 
muszaniu. Przesłuchiwanie odbywało 
się w Myślenicach w starostwie, pod* 
czas badania obecnych było kilka o* 
sób. Następme św. Kuziel odpowiada

UKONSTYTUOW ANIE SIF, ZA* 
RZĄDU GŁOW NEGO ZW IĄZKU  
ZAW ÓD. LITERATÓW POLSKICH

Warszawa. 17. 6. (PAT.) Zarząd 
główny Związku zawodowego literatów 
polskich ukonstytuował się w sposób 
następujący: prezes Ferdynand Goetel 
(W*wa), l*szy w.*ceprezes Ostap Ort 
wm (Lwów), 2*gi w.*pmezes Tan Paran* 
dowski, sekretarz gener. Edward Kózi* 
kowski (W*wa).

SZLACHTA ZAGRODOWA  
ZW IEDZA ŚLĄSK.

Katowice. 17. 6. (PAT.) Wczoraj o 
godz. 5. 25 rano przybyła z Przemy* 
śla do Katowic wycieczka szlachty za* 
grodowej z województw lwowskiego
i stanisławowskiego w liczbie około 
500 osób, której Górny Śląsk zgoto* 
wał manifestacyjne przyjęcie.

Z dworca uczestnicv wycieczki udali 
się do restauracji obok parku Kościu* j 
szki, gdzie odbyło się śniadanie wyda 
ne przez zarząd m. Katowic. |

na szereg pytań prokuratora, który 
dąży do wyjaśnienia, jakie nasilenie 
akcji komunistycznej miało miejsce na 
terenie pow. krakowskiego i myśleni* 
ckiego. Świadek kom. Kuziel stwier* 
dza, że po zlikwidowaniu akcji komu* 
nistycznej w Libertowie w r. 1934, na* 
ogół większego nasilenia komunisty* 
cznego nie było ani w Skawinie ani w 
Rybijej i Brzegach. Jeśli chodzi o zaj* 
ścia w Myślenicach, które miały miej* 
sce w czerwcu 1936 r., komuniści czyni* 
li usiłowania, by rozagitować chłopów, 
jednakże policja udaremniła te poczy* 
nania, prowodyrów aresztowano, a o* 
becnie są oni już osądzeni.

Po przerwie zeznają w dalszym cią* 
gu świadkowie oskarżenia. Jako pier* 
wszy zeznaje Teofil Matuszkiewicz, 
przodownik Straży granicznej w Ja* 
błonce, który opisuje przebieg akcji 
pościgowej za Doboszyńskim pod Zu* 

brz/Comi. O godz. 8 rano oddział 
Matuszkiewicza ruszył z Zubrzyc doi* 
nych w stronę lasu, gdzie według o* 
trzymanych wiadomości miał się ukry* 
wac Doboszyński. W  lesie w szyku 
tyrarielskim posuwano się po śladach 
Doboszyńbkiego. Jako pierwszy na* 
tknął się na dywersantów strażnik 
Wojnarowski, który wezwał ich do

Warszawa. 17 czerwca. (P. A. T.) | 
Pan Prezes Rady Ministrów i minister 
Spraw Wewnętrznych gen. Sławoj- 
Składkowski wydał następujący okól* 
nik do wszystkich wojewodów:

W czasie inspekcji w terenie nieje* 
dnokrotnie zauważyłem, że sprzęt po* 
żarniczy, będący w posiadaniu ochot­
niczych straży pożarnych, przechowy* 
wany jest niedbale i bez należytej kon 
serwacji. Podobny istan sprzętu ratow* 
niczego w wysokim stopniu zmniejsza
zdolność straży Jo  akcji, uniemożliwia 
jąc przez to wypełnienie strażom ich 
obowiązków.

Spełnienie zadań, związanych z o* 
throną przed pożarami i innymi klę­
skami, a więc i opiekę nad należytym 
przechowywaniem i sprawnością sprzę 
tu pożarniczego w granicach gmin po*

poddania. Dywersanci nie usłuchali 
wezwania, lecz rozbiegli się w dwóch 
grupach. W  jednej uciekało 6 ludzi, w 
drugiej 4. W  czasie pościgu za grupą z 
4 ludzi, jeden z uciekających dywer* 

| santów zmierzył się do ścigających z 
I karabinu, wobec tego oddano do nie* 
! go kilka strzałów, na skutek których 

został zabity dywersant Machno. Zna* 
leziono przy nim nabity odbezpieczo* 
ny karabin.

Następnie zeznaje Jan Wojnarowski, 
strażnik graniczny, który był w oddzia 
le przód. Matuszkiewicza i brał udział 
w pościgu. Twierdzi on, iż natrationo 
na dywersantów po przejściu 150 m w 

] głąb lasu. Grupa z Doboszyńskim od* 
poczywała, 2 ludzi stało na straży. 
Świadek dał strzał ostrzegawczy. Wów 
czas dywersanci rozbiegli się.

Po przerwie zeznaje gospodyni staro 
sty, Kunegunda Turek, opisuje napad 
na mieszkanie starosty, które zostało 

| zniszczone przez dywersantów. Swia* 
dek wymienia rzeczy, których brak 
stwierdziła. Brakowało pugilaresu z 
pieniędzmi, butów, zegarka. Również 

i zabrano jej zegarek i obrączkę ślubną.
Następnie przewodniczący odroczył 

| rozprawę do jutra.

| wierzone jest przełożonym tych gmin. 
Odpowiedzialność za brak należytego 
porządku i ładu w strażach pożarnych 
ponoszą również naczelnicy tych stra* 
ży. Zarządzam więc, aby w wypad* 
kach stwierdzenia nidnależytego sianu 
sprzętu ratowniczego zarówno przeło­
żeni gmin, jak i naczelnicy straży po* 
ciągani byli do odpowiedzialności.

Ponieważ stwierdziłem, że staiosto* 
wie nie dość energicznie karżą grzyw* 
nami, zarządzam, by do dnia 15 lipca 
rb. we wszystkich remizach strażac­
kich wywieszony był na widocznym 
miejscu wykaz kar, jakie nakładane 
t-’ędą za przewiny co do należytego u* 
trzymania sprzętu pożarniczego.

Kary te wahają się od 20 do 75 zł. w 
zależności od stopnia przewinień.

w której będziemy mogli oddać się inten* 
żywnej pracy dla dobra własnego i pospo* 
litego i piąć się coraz wyżej i w yżej po 
drabinie życia.

Może więc kiedyś, w dalekiej przyszło* 
•ści. gdy wsnominać będ~'Cmy dobę dzi* 
siejszą wyrazimy się o niej, że były to do* 
bre czasy. Może... A le naprawdę będą one 
dla nas dobrymi wówczas tylko, jeżeli po* 
trafimy wyzyskać popiawę koniunktury, 
jeżeli otrząśnicmy się z kryzysowych nale* 
c.ałości i zabierzemy-Się energicznie do pro, 
aukcyjnej pracy. Nie lekceważymy trud* 
ro ści, ale też nie zrażajmy s ę  n mi i szu* 
kajm y dróg, które by nam ułatwiły nasze 
zadanie.

Jedną z takich dróg jest niewątpliwie gra 
na Loterii K lasow ej, która da'c możność 
zdobycia środków pieniężnych, tak n'e» 
zbędnych, dla wszelkich poczynań na wię* 
kszą skalę. N ależy tylko zaopatrzeć się w 
los do pierwszej klasy trzydziestej dzie* 
wiatej Loterii, a iuż we wtorek obudzić się 
można kapitalistą.

P. W OJEW ODA LWOWSKI 
DR. ALFRFD BIŁYK NA LUSTRA.

CJI STAROSTWA.
Rudki. (P A T ) Dc Rudek przybył 

p. wojewoda dr. Alfred Biłyk, w towa* 
rzystwie sekretarza p. Skubiejskiego. 
P. Wojewoda odbył konferencję ze sta 
rostą powiatowym p. Jerzym Satnec* 

1 kim, poczym zlustrował wszystkie biu* 
ra starostwa i zapoznał się z urzędni* 
kami. Po godzinnym pobycie p. Woje* 
woda odjechał w kierunku Sambora.

PREZ. STARZYŃSKI SKARŻY 
DZIENNIKARZY.

Warszawa. 17. 6. (PAT.) W  związku 
z oszczerczą kampanią, prov'adzoną o* 
statnio przeciwko prezydentowi stoli* 
cy p. Stefanowi Starzyńskiemu, Prezy* 
dent m. st. Warszawy występuje na 
drogę sądową przeciwko autorom arty 
kułów zniesławiających i wydawni* 
ctwom, w szczególności zaś przeciwko 
Władysławowi Studnickiemu, diien* 
nikowi „A. B. 'C “ i innym.

NAGRODY POLSKIEJ AKADEMII 
UMIEJĘTNOŚCI.

Kraków. 17. 6. (PAT.) Polska Aka* 
demia Umiejętności przyznała następu 
jące nagrody:

1. Nagrodę z fund. im. Probusa Bar* 
czewskiego w wysokości zł. 500 za naj­
lepszą pracę historyczna wydaną w r. 
1936 otrzymał prof. dr. Fryderyk Papee 
za dzieło pt. „Jan Olbracht".

8. Nagrodę z funduszu naukowego 
im. Władysława J. Fedorowicza w wy* 
sokości zł. 10.000 otrzymał prof. dr. 
Henryk Hoyer za swoją działalność 
związaną z nauką i nauczaniem w za* 
kresie rolnictwa.

FILM NIEMIECKI OSNUTY NA  
SZTUCE ZAPOLSKIEJ.

Berlin. 17. 6. (PAT.) Około sierpnia 
b. r. na ekranach niemieckich ukaże się 
film p. t. „Warschauer Zitadelle", o* 
party na sztuce Gabrieli Zapolskiej 
„i amten", a przełożonej już dawmiej 
na język niemiecki pod powyższym ty 
tulem dla teatru.

„W YJĄTKI Z PRASY CZLsKlEJG
Moskwa 17. 6. (PAT.) W  związku z 

ostatnimi wypadkami, w Rosji sowii c* 
kiej prasa ZSRR. stara się z pośród 
głosów prasy zagranicznej wybrać te, 
które oceniają wypadli przychylnie. 
Na czołowym miejscu znajdują się wy 
jątki z prasy czeskiej, które stoją obok 
głosów komunistycznej „IIumanite“ 
oraz organów rządu walenckiego.

URODZIŁ SIĘ NASTĘPCA TRO* 
NU BUŁGARII.

Sofia. 17. 6. (PAT.) Urzędowo 
komunikują, że dziś rano królowa buł* 
garska powiła potomka płci meskiej — 
następcę tronu bułgarskiego.

EKSPEDYCJA PROF. KOSIBY WY* 
LĄDOW AŁA NA GRENLANDII.

Kopenhaga. 17. 6. (PAT.) Pierwsza 
polska ekspedycja naukowa na Gren* 
landię pod kierownictwem prof. Kosi* 
by w dniu 11 czerwca wylądowała u 
brzegów Grenlandii w osadzie Egedes* 
muende. W  dniu 14 b. m. wyprawa 
Wyruszyła na teren pracy fiordem Ar* 
fersiofik, który wrzyna się w głąb Udu 
na przestrzeni 200 km.

Ciekawa wystawa przyrodnicza, lekarska 
i uzdrowiskowa we Lwowie.

Jak już donosiliśmy w pierwszych 
dniach lipca b. r. odbędzie się we Lwo 
wie XV Zjazd przyrodników i leka* 
rzy polskich we Lwowie. W  związku 
z tym zjazdem Komitet organizacyjny 
urządził wystawę przyrodniczą, lekar* 
ską i uzdrowiskową na pl. Targów 
Wschodnich w pawilonie X. (central* 
nym). Wprawdzie oficjalne otwarcie 
Wystawy odbędzie się dopiero dnia 4. 
lipca, prawie wszystkie stoiska zostały 
iuż wypełnione eksponatami, a Komi­
tet postanowił udostępnić zwiedzanie 
Wystawy już od dnia wczorajszego.

Wystawa przedstawia się okazale i 
bogato i zawiera cały szereg cieką* 
wych i rzadkich, nawet jedynych w1 
Europie eksponatów, które zacieka* 
wiają zapewne nie tylko specjalistów i 
naukowców, ale szerokie rzesze społe* 
czeństwa i nawet starszej młodzieży.

Wystawę podzielono na dwa działy: 
uzdrowiskowy ze stoiskami: reprezen­
tacyjnym Związku Uzdrojowisk Pol* 
skich, oraz poszczególnych miejsco* 
wości, i dział naukowy: przyrodniczy 
i lekarski, bardzo wszechstronny i obfi 
ty. Warro tę wystawę obejrzeć.

Dobre czasy.
T ak się ju ż utarło, że gdy kto wspomina 

o daw niejszyrh czasach, to kw alifikuje je 
zawsze ja k o  dobre i wspomina z łezką roz* 
rzewnienia.

Zdaje się jednak, że zwyczaj ten zani* 
knie, jeżeli nie bezpowrotnie, to przynaj* 
mniej na dłuższy okres czasu. B o  czyi nas

1 prawdę znalazłby się k .oś, komu by łob y  
tęskno do sytuacji, w ja k ie j znajdow aliśm y 

| się w ciągu ostatnich kilku lat, gdv pano* 
j wał wszechwładnie światowy kryzys ekc* 
; r.onjjczny, w ysysając z ludzkości ,vszelkie 
; soki żyw otne? Przeciwnie, każdy z nas 
1 wita z radością rozpoczęcie się now ej ery,

Projekt podziału Palestyny.
Londyn. 17. 6. PAT.) „Daily He* 

rald“ donosząc, że raport komisji kró* 
lewskiej dla Palestyny został już opra* 
cowany i jednogłośnie przez komisję 
zaaprobowany, ujawnia szereg intere* 
sujących szczegółów tego raportu, któ* 
rego podstawową ideą jesi podział Pa 
Iestyny na 2 części odrębne: arabską i 
żydowską. Część arabska tworzyć mia 
łaby wraz z Transjordanią jedną całość 
państwową z emirem Transjordanii ja* 
ko głową tego niezależnego państwa 
pod protektoratem Wielkiej Brytanii. 
Część żydowska natomiast tworzyłaby 
7*me dominium brytyjskie, reprezen* 
towane w Lidze Narodów na równi z 
innymi dominiami brytyjskimi. Ob*

szar państwa żydowskiego obejmował* 
by Galileję i zwężający się pas ziemi, 
biegnący od Syrii aż do Gazy. Jerozo* 

, lima i Bethleem zamienione zostałyby 
I na strefy międzynarodowe pod manda 

tem Wielkiej Brytanii. Haifa stałaby 
się obszarem kontrolowanym przez 

i W . Brytanię jako angielska baza mor* 
ska ze specjalnymi przywilejami dla 
żydów w mieście Haifa. W  Jaffie za* 
gwarantowane zostałyby specjalne pra 
wa Ar«bów. Z Jerozolimy do TalTy ku 
zachodowi i do morza Martwego na 
wschód oraz z Haify do Beysanu, tery* 
tnrium arabskiego, ciągnęłyby się dwa 
wolne korytarze.

Echa ostatnich pożarów.

1

i
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Wystawa krawiectwa damskiego.
Koniec roku szkolnego zaznacza się 

zwykle dużą ilością wystaw, będących 
przeglądem wysiłku i postępu rzeszy 
uczniów w różnych rodzajach szkół. 
Do najbardziej interesujących należą 
niewątpliwie wystawy szkół zawodo* 
wych. Szkoły zawodowe tworzone 
pod piekącym naciskiem potrzeby 
chwili, mają wykształcić szertg wy kwa 
Iif i kowanych pracowników, których 
poziom wiadomości zawodowych zade 
cyduje w przyszłości o wartości rze* 
miosł w kraju.

Szkoła taka ma za zadanie wykształ*' 
cić pracownika fachowo, przyuczyć go 
dc wywiązywania się ze zobowiązań 
uczciwie i solidnie, dać mu możność 
indywidualnego rozwoju, a co za tym 
idzie drogę do osiągnięcia co raz to 
wyższych szczebli w swoim zawodzie 
i społeczeństwie.

Szkoła zawodowa krawiectwa im. 
św. Teresy we Lwowie, ul. Sapiehy 30, 
urządziła wystawę prac swoich uczeń* 
nic w dniach 12, 13 i 14 czerwca. Po* 
myślana w ten sposób, by mogła dać 
obraz stopniowego rozwoju umiejętno 
ści swoich uczennic, stała się bardzo 
ciekawym i ineresują«.ym dowodem, 
czego możno dokonać przy umiejęt* 
nym i inteligentnym kierownictwie w 
zawodzie tak, wydawałoby się, zbana* 
lizowanym, jak krawiectwo. System 
nau :zania, mający na oku rozwój swo* 
ich uczennic od podstaw, uwzględnił 
w wysokim stopniu dział rysunku i 
modelowania. Uczennice zaczynają od 
rysowania linii prostych i komponowa 
nia z nich wzorów, co bardzo często 
daje możność odkrycia wśród uczennic 
prawdziwych talentów dekoracyjnych 
Kształcenie smaku w doborze kolorów 
tak ważne w krawiectwie, jest przed* 
miotem ważnym i na wysokim pozio* 
mie postawionym. Każdy model sukni 
szytej w pracowni szkolnej jest mode* 
lowany i oryginalnie wykonany w bi* 
bułce czy rysunku. Pozwala to uczeń* 
nicom podchodzić do swej pracy ze 
strony teoretyczno*anysxycznei i pra* 
ktycznej jednocześnie.JPrzy czysto kra 
wieckiej pracy uczennice szkoły wy* 
konują istne cacka z dziedziny galante* 
rii kobiecej. Komplety pasków, gazy* 
ków z celofanu, szutasiu w połączeniu 
ze skórą czy filcem, nadzwyczajnie gu* 
stowne gamiturki kołnierzyków i man 
szetów zadziwiają oryginalnością po* 
mysłów i precyzją wykonania.

Najważniejsze jest jednak to, że pra* 
ca kierownictwa szkoły idzie wyraźnie 
z duchem mody. Przeglądając ekspona 
tŷ  podziwia się i doskonały krój, ory* 
ginalne i harmonijne zestawienie kolo* 
rów a przedewszystk,em nadzwyczaj 
dokładne wykończenie.

Na wystawie oprócz gotowych su* 
ki en, począwszy od dziecięcych uro* 
czych sukienek do sukien wieczoro* 
wych, kostiumów i płaszczy, można by

EKSPLOZJA GRANATU,
ZborÓ„ 17. 6. (PAT 1 Wasyl Kup* 

czyk, rolnik, lat 48, w Z ̂ rudzie, pow. 
Zborów, rozbierając na podwórzu gra* 
nat artyleryjski spowodował eksplo* 
zję. Odłamki pocisku oderwały Kun* 
czykowi obie nogi, jedną rękę i roze* 
rwały mu wnętrzności. W tym czasie 
przejeżdżał drogą obok zagrody Kup* 
czyka ks. Lisowski ze Zborowa, który 
usłyszał huk eksplodującego rucisku, 
udał sie na podwórze i udzielił ostat* 
niego błogosławieństwa konającemu 
Kupczykowi.

frełcła z dnia  17 f 7P r u m
WARSZAWA -  GIEŁDA PIENIĘŻNA.

D ew .zy: Belgia 89.30, B erlin  212.51, Am* 
sterdam 290.90, Kopenhaga 116.55, Londyn 
2fo.ll, N . J o r k  5.29 i pół, kabel 5.28 i pięć 
ósmych, O slo 131.15, Paryż 23 55, Praga 
18.40, Sztokholm 134.93, Zurych 121.20,. 
W łochy 27.88. Papiery procentow e: 3 prc. 
inwest. 63  i pół, 5 prc. konwers. 58, 6 prc. 
dc lar. 55, 4 prc. dolar. 39.40, 7 prc konsol. 
370, 4  p «  konsol. 52.75, A k c je : Bank Pol* 
ski 100, W ęgiel 19, "Lilpop 12.

L W Ó W  -  G IE Ł D A  Z B O Ż O W A .
Na G iełdzie obroty w pszenicy, życie, 

mące oraz egzekutywne kupno ziemuia* 
i ó .  Pszenica, żyto, jęczmień, owi*s, kuku* 
rud z a, hrcczka : kasza, mąka. otręby podro 
żały. Tendencja zwyżkowa utrzymuje się 
nadal usposobienie ożywione.

ło oglądać szereg oryginalnych pomy* 
słów uczennic, przedstawionych rysun* 
kowo, w rozwiązaniu krawieckim i ko 
lorystycznym. Po za tym kilkanaście 
wzorów skuterznej reklamy swojego 
fachu, i z dużym smakiem pomyślane 
i wykonane drobiazgi domowe, jak 
serwetki, poduszki, torebki itd.

Sama wystawa już swoim sposobem 
urządzenia data dowód, że można ma* 
łymi środkami rozwiązać nawet bardzo 
poważne zagadnienia, zachowując wy* 
soki poziom, oraz, ze szkoła po za pro 
gramem realizuje cele społeczne, dążąc 
do wychowania zdolnych i pożytecz* 
nych pracowników.

Jedyną wadą wystawy był fakt, że 
trwała zbyt krótko, wskutek czego nie 
mogła w należytym stopniu spełnić 
swego zadania propagandy tej dosko* 
nałej szkoły

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE

II. K m . 374/36. Obwieszczenie o Iicyta* 
ej i nieruchom ości, Kom ornik Sądu g ro a z , 
l ie g o  ,v T arnop olu  rewiru II. Tadeusz 
Paziuk, m ający kancelarię w Tarnopolu, 
ul. M ickiewicza N r. 16 na podstawie art. 
676 i 679 kpc. podaje do publicznej wia* 
dom ości, że dnia 5*go sierpnia 1937 o godz. 
10*ej w Tarnopolu odbędzie się sprzedaż 
w drodze publicznego przeiargu należącej 
dc dłużników  Izaka i Rózi G riinhaut w 
G ajach w. nieruchom ości o b j. whl. 4501/a 
ks. gr. om. kat. Tarnop ol, składającej się 
z pgr. lkat. 1909/2, położonej w G ajach 
w iclkicn. N a powyższej parceli znajdu,e 
się młyn m otorow y jed n o p iętrow y . N ie* 
luch<Sność ta ma uiządzoną księgę hip. 
przy Sądzie okr. w Tpliu. N ieruchom ość 
oszacowana została na sumę zl 18.082, 
cena zaś wywołania wynosi zŁ 13.561 gr 50. 
Przystępujący do przetargu obow iązany jest 
złożyć rękojm ię w w ysokości zł. 1808 gr 20. 
Rękojm ię naieży złożyć w gotowi tnie lub 
w takich papierach w artościowych bądź 
książeczkach wkładkowych instytucyj, w 
których umieszczać wolno fundusze mała* 
ietntch. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech .zw artych części ceny 
giełdow ej. Przy licytacji będą zac] want 
ustawowe v *ru n k i licytacyjne, o ile dodab
l.owem publicznem o ł wiw.zoreme.ji nie bę< 
dą podane do WM-Janaośoi w arunki odmień* 
ii e. P raw i osób trzecich nie będ i ptzeszko* 
dą do licytacji i przysądzenia własności na 
rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby 
te przed rozpoczęciem prz-Targu nie złożą 
dowodu, że wniosły powództwo o zwolnię* 
nie nieruchom ości lub je j s ę s c i od egze* 
kucji i że uzyskały postanowienie właści* 
wego Sądu, nakazujące zawieszenie egze. 
kucji. W  dągu ostatnich dwóch tygodni 
przed lięyracją wolno oglądać nierucho, 
mość w ani powszednie od godziny 8*mej 
do I M e j,  a k i« zaś postępowania egzekucyi* 
nepo można przeglądać w Sądzie grodzkim 
w Tarnopolu, ul. M ickiewicza sa li Nr. 44.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru )I
T arnopol, 12 maja 1937. 2253K

III. Km. 754/36. Obwieszczenie. Komor,' 
nik Sądu grodzkiego w Kołom yi rewiru III  
urzędujący w Kołom yi przy ul Kraszew* 
skiego N r. 14 na zasadzie art. 679 kpc. ob* 
u .eszcza, że w dniu 28 lipca 1937 o  godz.
8.30 rano w sali posiedzeń Sądu grodzkie, 
go w Kołom yi N r. 69 odbędzie się sprzc* 
daż z publicznej licytacji lieruehomości 1) 
68/80 części realności ob j whl. 26/1. ks. 
gr. dla gm. kat. K ołom yja, składającej się 
z pbud. 33 do dłużników M endla Brettle*. 
ra, Rebeki Baran, Samuel? Seidmana, Re* 
giny Slopkow itzer- A leksandra Seidmana, 
Rcchy Reginę Stand igr, Salom ei Se lim an, 
M ichała Seidmana, Jud y Sindla brciera. 
G ici Bucliw eitz, M iny Bardach, Ryw y So» 
kol i Ity  Rohatyn należących, a prowadzo* 
nych przy Sadzie okręgowym iako htpote* 
cznym w K ołom yi. Na pbud. 33 znajduje 
się budynek piętrowy murowany o trzech 
frontach, kryty blachą pocynkow aną o 
stropach drewnianych, zabudow anej po . 
witrzecHni 400.72 m kw. Instalacja ośw ietlę, 
nia elektrę cznf go w całym budynku. Po* 
nadto znajduje się na pbud. 33 w podwó* 
rzu orowiz ~>rycziny budynek drewniany. 
Powyższa nieruchomość została oszacowa* 
na na sumę zł. 62 562.71. Sprzedaż zaś roz* 
poczi ń- się od ceny wywołania t j. zł. 
41.708.47. Licytant przystępujący do p rze. 
targu powinien złożyć rękojm ię w gotowi* 
źnic w kwocie zL 6.756.27. 2) 68/80 części 
realności o b j. whl. 95/lV. ks. gr. m. Koło* 
rr.yi. składającej się z pbud. 2471 i .pgr. 
2.S86 do dłużników M endla Brettlera, Re* 
belu Baran, Sam uela Seidmana, Reginy 
Slopkow itzer, Aleksandra Seidmana, Regi* 
ny Rechy Standig, Salom ei Seidman, M-* 
chała Seidmana, Jud y Sindla breier?, Gici 
Euehweitz, M iny bard ach , Rywy Sokol i 
It+y Rohatyn należących, a prow ad-onych 
przy Sądzie okręgowym jak o  hiriotecznym
v K ołom yi. N a pbud. 2471 znajduje się 

budynek parterów”- murowany, kryty Ma* 
cha pocynkow aną, Który składa się z 4 ubi* 

j kacyj mieszkalnych, 1 magazynu, 1 praco* 
I wni stolarskiej, klatki schodow ej i sieni o 

zabudowanej powierzchni 236.84 m kw. Pgr. 
2586 stanowi ogród. Powyższa nierucho* 

mość została oszacowana na sumę zl.

5.50S.34, Sprzedaż zaś rozpocznie się od 
ceny wywołania tj. od kwotę zł. 3.6'72.23 
Licytant przystępujący do przetargu po* 
winien złożyć rękojm ię w gotowiźnie 
\r kwocie złotych 550 groszy 83 albo 
w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych instytucji, w 
których wolno umieszczać fundusze mało* 
letnich i żc papiery wartościowe przyjęte 
będą w wartości 3/4 części ceny giełdow ej 
Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne o ile dodatkowym pu< 
blicznym obwieszczeniem nie bęidą podane 
do wiadomości warunki odmienne, że pra* 
wa osób trzecich nie będą przeszkodą do 
Iicvtacji i przysądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzezeń, jeżeli osoby te 
przed rozpoczęciem przetargu nie ,  złożą 
aow odu, że wniosły oow odztw o o  zwoi* 
nienie nieruchom ości lub je j części od egze* 
kucji i że uzyskały postanowienie właści* 
wegc Sądu nakazujące zawieszenie egzeku* 
cji, żc w ciągu ostatnich 2,cn  tygodni przed 
licytacją wolno oglądać nieruchom ość w 
dni powszednie od godz, 8*ej d o  18*ej, akta 
zaś postępowania egzekucyjnego można 
przeglądać w Sądzie.

Kom ornik Sądu G iodzkiego Rewiru III .
K ołom yja, 12 czerwca 1937 2261K

Km. 400/37. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. K om ornik Sądu grodzkiego w 
Bóbrce Stanisław Ranogiewicz, m ający karni 
cciarię w B óbrce przy ul. 3*go M aja  L. 21 
na podstawie art. 602 l.pc. podaje do pu* 
biizzncj wiadomości, że w dniu 24 cz< rwca 
1937 o godz. 10 w B óbrce w rynku odbę* 
ozie się i*sza bcytacja ruchom ości, należą* 
cych do dłużnika Ósiasa Nass, składają* 
cych się z 31 zwoi różnych materiałów 
tekstylnych (sukiennych, płóciennych itp.), 
11 szi. kap na łóżka. 5 szt. chustek weł 
nianych, oszacowanych na łączną sumę zł. 
846. Ruchom ości można oglądać w dniu 
1,cytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczo* 
nym.

Kom ornik Sądu G rodzkiego.
B óbrka, 10 czerwca 1937. 2260K

II. Km 1439/35. Obw ieszczenie o  licyra* 
cji. Kom ornik Sądu gr-dzikiego zamiejskie* 
go we Lwowie rewiru II. obwieszcza, że 
dnia 20 1'pca i937 o go d -. lu*tej prz*tlpo.- 
łudniem odbędzie się w Sądzie grodzkim 
zamiejskim we Lwowie, przy ul. Kazimie* 
rza W ielkiego 34 w sali Nr. IV . bcytacja 
realności położonej we. Lwowie na kolonii 
krzywczyi kiej za ja jem , niedaleko toru ko* 
lejow ego ob jętej wyk. hip. L. 1510 ks. gr. 
gm. kat. Krzywczyce prow adzonej przy 
sądzie grodzkim zamiejskim wc Lwowie, 
dłużnika Jakuoa D obosza w łasnej, a  skła­
dującej się z pgr. lkat. 1424/413, oznaczo* 
r.ej katastralnie jako  las, a w rzeczywisto* 
ści stanow iącej grunt podbudow łany o ob* 
szarze 658 sążni kw adrat, ocenionej na 
6.580 zł. Cfeua wywołania, w ynosi 4.935 zl 
Rękojm ię w wysokości 658 zł. winien złożyć 
p rzy stęp u ją/  do pn-etargu licytant w go* 
tow iin ie albo w takich papierach wart. badź 
książ. wikładk. instytucji, w których woluo 
umieszczać fundusze małoletnich z tym, że 
papiery wartościowe przyjęte będą w war­
tości trzech czwartych części ceny giełdow ej. 
Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodack-w em  pu­
blicznem obwieszczeniem nie będą podane 
do wiadomości w arunk. odm.enne. Pra* 
wa osób trzecich nie tę d ą  p rzttzkodą do 
licytacji i przysądzenia w lŁ n cści na i: *cz 
nabyw cy b«z zastrzi żeń, jeżeli osoby te 
przed rozpoczęciem przetargu nie z łotą  
dowadu, l c  wniosły powództwo o zwolnie­
nie nieruchom ości lub je i części od gze, 
kucji i  że uzyskały postanow ienie właści­
wego Sądu, nakazujące zawieszenie egze* 
kucji. W  ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją w olno oglądać nierucho­
mość w dni powszednie od godziny 8-cj 
do 18-tej, akta zaś postępow ania egzekucyj 
nego można p neg ląd ać w Sądzie — D o 
organów W ładzy publicznej i Instytucji pu­
blicznych pow ołanych do zgładzania należ* 
nuśc z tytułu podatków i innych danin 
publicznych zwracam się z  wezwaniem, aby 
najpóźniej w terminie licytac ji zgłosiły me. 
łtawienie podatków  i innych daniu publi­
cznych należnych p o  dzień licytacji pod 
rygorem utraty mogącego im służyć z usta­
wy pierwszeństwa zaspokojenia.
Kom ornik Sądu Grodzkiego Zam iejskiego.

Rewiru II.
Lwów, 10 czerwca 1937. 2264K

II. Km. 3003/33. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia w krzytelności. Na 
wniosek Paułiny Ilerm anow ej jako  strony 
egzekwującej odbędzie się dnia 20 lip ci 
i937 oi godz. 10.30 przedpołudniem w sali 
Nr. IV . w Sądzie grodz. zam. we Lwowie, 
u’. Kazimierza W ielkiego 34 na zasadzie 
już zatawe.dzonych warunków licytacja na* 
stępujących realności: I. Księga gruntowa 
Jaryczów  stary-. W hl. 107. Oznaczenie re» 
alności: realność powyższa składa się z 
pbud. lkat. 154 o pow. 18 s, kw. oraz par* 
cel gruntowych lkat. 483 o pow. 895 s. kw., 
697 o t>ow. 432 s. kw., 699 o pow. 890 s. 
kw., 702 o pow. 890 s. kw., 866 o pow. 978 
*. !:w., 1173 o pow. 975 s. kw., 1244 o pow.
1129 s. kw., 1275 o pow. 1132 s, k w ,
1481/1 o pow. 1568 s. kw., 1481/2 o pow. 
1 mórg 20 s. kw., 1522 o pow. 490 s. kw.,
1755 o pow. 1 morg 77 s. kw., 1756 o pow.
1 niorg 697 s. kw., 1757 o pow. 1 morg 769 
s. kw., stanowiących grunty orne, dalej 
parcel gruntowych lkat. 484 o pow. 160 s. 
kw., 698 o pow. 278 s. kw., 17H  o  pow. 
580 s. kw., 1761 o pow. 562 s. kw ., 2194 o 
pow. 1 morg 339 s. kw. przedstawiających 
się jako łąki, wreszcie z pgr. lkat. 701 o 
pow. 33 s. kw. pastwisko i pgr. lkat. 235 o 
pow. 303 s. kw. ogród stanowiących. W ar* 
tość szacunkowa wraz z przynalcżnościam i

8.890.30 zł. N ajniższa oferta 5.926.86 zł.
II. Księga gruntowa Jaryczów  stary. Whl. 
844. Oznaczenie realności: realność skłaćLi 
się z pbud. lkat. 153 o pcw . 112 s. kw. oraz 
pgr. k a t .  232 o pow. 258 s. kw. przedsta* 
w iająccj się jako  ogród. N i  pbud. 153 znaj* 
duje się lepianka sk>mą kryta, użyta jako 
dom mieszkalny, składająca się z sieni i 2 
izb, zupełnie zniszczona, waląca się. W ar* 
tość szacunkowa wraz z przynależnoścdami 
420 zł. N ajniższa oferta 280 zł. Poniżej naj* 
niższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 
Kom ornik Sądu G rodzkiego Zam iejskiego.

Rffwiru II .
Lwów, 12 czerwca 1937. 2263K

I. Km. 280/37. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. KomorniK Sądu grodzkiego w 
Kołom yi rewiru I. urzędujący w Kołom yi 
przy ul Kraszewskiego nr. 14 na zasadzie 
art. 602 kpc. obwieszcza, żc w dniu 5 lipca 
i 937 o godz. 9 rano w Kołom yi przy ul. 
Szklarskiej 11 i przy ul. Dzieduszyrkich 
r.r. 69 względnie w rynku w Kołom yi od* 
będzie się publiczna Iicytacia następują* 
cych ruchom ości, a to : 2 szafy jasne, 1
psycha, 1 otomana, 1 zegarek stołowy, 1 
dywan, 45  par śniegowców damskich, 25’ 
par nesztów  damskioh, 10 par mesztów 
damsKich, 1 szafa na towary, 1 szafa mniej* 
sza, 4 fotele, 1 biurko, 20 mesztów dam* 
skidi skórzany-ch, 3 pary aksamitek, 1 ma* 
szynka z urządzeniem na papier wraz z 
stołem, 2 p ary  pantofel skórzany-ch. 9 par 
d7;ecinnych mesztów, 12 par mesztów ma* 
łych damskich, 13 par dziecięcych mesztów, 
3 pary śniegowców, 1 para kaloszy dcie* 
cinnych, 4 pary deszczowców damskich,
21 flaszcczek „E os" kremu, I I  flaszeczek 
oleju  „E os", 8 pa.- mesztów, 2 par\ tenisó* 
wek, 1 stelarz, 1 drabinka, 2 krzesła, osza* 
cowanych na łączną kwotę 1947 zł. 50 gr., 
które, można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu sprzedaży w czasie wyżej ozna* 
czonym.

K cm o n rk  Sądu G ro Izkiego Rew iru I.
K ołom yja, 11 czerwca 1937. 2262.K

U Z N A N IE  Z A  Z M A R Ł E G O .
I. T . 4a/3/. Edykt. A ndrzej W ędrycho* 

wicz, syn Konrada i Kunegundy, urodzony
22 października 18/3 w Bieczu zaginął w 
Am eryce w  r. 1903. W iadom ości o nim u* 
dzielić należy do roku.

Sąd Okręgowy.
W  Jaśle , dnia 9 uzeiwca 1937 roku. 22 4 0 ’

I. 1 T . 4/37. Edykt. A leksander KJym.. 
syn M ikoła ja , urodzony 2 lutego 1892 w 
N iestanicach powiat Radziechów  zagnąi 
n i  w ojnie światowej od roku 1916 jakc 
s-.eregowiec b. armii aoistr. W drażając po. 
stępowanie ctleui uznania go za zmarłego 
wzywa się, by o zaginionym zawiadom iono- 
do 6  miesięcy Sąd  lub  kuratora D ra J .  
Strusiew icza adwokata w  2 .łoczu„ic.

Sąd Okręgon y Wydział 1.
" W  Złoczow ie, dnia 7 marca 1937. 2259

T . 2/33. N aftali Hersch W olkentreiber- 
rccte Schlitner, syn A rona i D obre Feige 
ur. w dniu 20  kwietnia 1881 r. w Potyli* 
czach, rei. m ojż. jako  żołnierz 34 pułku1 
piechoty armii austriackiej zaginął na fron. • 
cie  rosyjskim  lub tez włoskim od r. 1914.. 
W iadom ości o  n.m udzielić należy tutej* 
szemu Sądow i, który  po sześciu miesią^ 
cach wyda osiateczne orzeczenie.

Sąd O kręgow y W ydział I.
W  Stryju , dnia 2 marca 1933. 2258'

T . 5/37. Edykt. Stanisław Jagiełło  wicz,- 
syn Józefa  i Marii Fedoreńko, urodzony 
ćn ia  2 grudnia 1900 w Rjożaiatawie rei. rz -  
kat. jako żołnierz 9 pp. byłe j armii austr-. 
w roku 1918 zaginął. W iadom ości o nim 
udzielić tutejszemu Sądow i, który po sze»- 
ściu miesiącach od tego ogłoszenia wyda- 
ostateczne orzeczenie.

Sąd Okręgowy W ydz ał I.
Stry j, dnia 8 m aja 1937. 225/"

T . 11/37. Edykt. PawM Kuł/k, syn On u* 
(iego, ur. 17 lipca 1880 w R/kowou. w r 
1914 w cielony do wojska austriackiego, w 
roku 1915 mial zginąć w Karpatach. Ogła*. 
scal się, a W  <1° ń miesięcy udzielono wia* 
domoSci o zaginionym.

Sąd Okręgowy.
Brzeżany, 4 czerwca 193-7. 2256

T . 37/37. Edykt. Julianna 7- r “mkOv7, 
cófka M ichała, urodzona w M artynow ie 
starym 29 września 1890, rok i 1910 z Mar* 
tynowa starego odeszła na służbę do Sta»- 
nsław ow a. O J  roku 1914 niema a niej wia*- 
dc.aaości. Ogłasza się, aby do roku udzie* 
łono wiadomości o zaginionej.

Sąd O k ręg o s,, \
Brzeżany, 4 czerwca 1937. 2255

OGŁOSZENIA PRYW A TN E

K O L E J L O K A L N A  M U S Z Y N A —K R Y * 
N IC A  S. A  w likw idacji.

B ilans likw idacyjny na 1937
Stan czynny: G otów ka: Kasa i Bank zł.
153.826.38, Papiery procentow i z, 2.451.16, 
Dłużnicy zł. 2,317.509.22 r  2  L3.58n.76- 
Stan Mcm- . K apitał akcyjny zł. 1.170.000, 
Fundusze specjalne zł. 678.060.30, Zysk 
zł. 605.526.46 z!. 2,453.586.76. Rachunek zy* 
sków i strat za czas o d  1. I. do 30. IV . 1937. 
W ir i er Przeniesienie strat z lat ubiegłych 
zł. )70 .677 .17 , Kosztv likwidacji Spółki zl. 
7.695.77, Procenty bierne zł. 2.67fo.27, Po* 
datek dochod ouy zł. 6,093, Zysk zł. 
605 52b.4t zł. 794.671.67 M a: Przeniesienie 
zysku zł. 22.956.07, Renta skupu zł. 
160.136.06, N adw yżki uzyskana przy sku* 

; ple kolei zł. 610.362.29, Odsetki z  lofeacyj 
• zl. 1.217.25 zł. 794.671.67. 2254

lUdalctor na*z«lny l  wydawca: Alrheandee W m ś s U , Redaktor odpowiedzialny A. Kmczkowsld. Z  druk. „Słowa PoL“ Lwów, Zdmorowiaza 15.


